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W I A D O M O Ś C I  K K A I O W 1 .

St. Petersburg dniu 5i lipca
W  sobotę d. 29: Nayjaśniey sza Cesarzowa

Jeymość, Rjlatka, udała się na wyspę, znajomą pod 
imieniem Iplagińskiey, gdzie zajęła wspaniały pa­
łac, nowo zreparowańy i przeznaczony przez Cesa­
rza Jegomości dla Nayjaińieyszey Swey Matki.

Oglądamy teraż wpośród nas gw ardyą Ce- 
aarską, k tóra dawne swe zajęła 'stanowiska. W  pią­
tek d. 28, Cesarz Jegomość w blizkości Strelny  
odpraWił przegląd półków różney broni, ją skła­
dających. Nay jaśnie yszy Pan korpusom , w obli­
czu Swem różne obroty wykony w ającyni, raczył 
oświadczyć Swe W ysokie zadowolenie, z piękney 
ich postawy i dokładnego wykonywania w szyst­
kich poruszeń. (La Conserv. Impartial.)

C azeta sankt-petersburska akademicka dono­
si ż Kowla pod i 5 lipca: „O. 12 t. ni. o godzinie 
lo tey  wieczorem, Jego Cesarska W ysokość Cesa- 
rzew icz 1 W ielki Xiążę K o n sta n ty  P a w ł o w ic z , 
raczył przybyć dc m iasta Kowla, gubernii wołyń- 
skiey, w pożądanym stanie zdrowia, i był spotka­
ny u samego dom u, przed którym  podobało się 
Jego W ysokości zastanowić , przez JW . G uber­
natora Cywilnego W ołyńskiego, urzędników, i o, 
bywateli tegoż povyiatu. Następnego" dnia ^  o go- 
dżinie 7 zrąna uddł się szczęśliwie trak tem  łuc­
kim dla obeyrzenia woysk 25tey dywizyi pieszey 
w b l i z k o ś c i  miasteczka Młynowa.*1 Daley w tey- 
ze gazecie czytam y z Lucka  pod i5 lipca- D  i3 
t. m. o południu Jego Cesarska W ysokość Ćesarze- 
wicz 1 W ielki X iążę, - K o n sta n ty  P a w ł o w ic z  
raczył tędy przejeżdżać z Brześcia-Litewskiegd  
do obozu 2otey dywizyi pieszey oddzielnego kor­
pusu litewskiego, w powiecie dubieńskim w blizko- 
sci wsi Brzegów  dla jey przeglądu. Urzeanicy, 
slachta 1 obywatele miescy spotykali Jego W yso- 
v v °  ,w *e\ką radością Po zmianie korti, Jego 
Wysokość udał się w dalszą podróż. Tegoż dnia 
po ukończeniu przeglądu, przybył napowrót do 
naszego miasta o godzinie iszey z południa, i po 

mianie koni w pożądanym stanie zdrowia udał 
skiey łodzim ierza, m iasta gubernii wułyń-

I in c a -W p aeyz’e . § a z5c.i e . c z y ta m y  z Połtaw y  pod  25
o lu '^d zo n v ,n*» bV-?Z,en z '7 * '^ tw a pod Połtuwą , 
nego por/adku ^ uroczyście, podług ustanówio-

madzone Duchów ieńsiwr, „a 1 VVÎ lll);i *gr °- 
za dusze tych. k t^ z v  w “ r \ W,,° T dł>’ załob»e 
byli, na tern nabożeństwil t  P° leg11' ° b e c n i 
cywilny urzędnicy g u b c r n l a l n i ś S t f f  w & k "  
zgromadzenie m.eszkańców wszelkiego stanu k ^  
rzy s ię  zebrali na pola półtawskie, dlaob. b n ? ’ *

I o d łu g  Ruskiego Inw alida  z d n ia  5i  lip c a :
Kijowski gubernator c y w iln y , rzeczyw isty 

adca stanu Bucharin, z przyczyny nadwątlonego 
Zdrowia, Nayłaskawiey uwolniony od tych oho-

wiązkow, z powrotem po wyzdrowieniu do służby
W obowiązkach odpowiadających jego  sposobności:

Mohilewski gubernator cywilny rzeczyw isty  
radca stanu Baron M eller ‘Z,akomelski, nayłaska­
wiey uwolniony od tych  obowiązków z p rzy łą­
czeniem do heroldyi i wydawaniem perisyi podług 
rahgi do czasu, pirn aostanje przeznaczony do in ­
nych, obowiązkow. , . . .

Radcy stanu Hlelsowskiemu^naymilosciwiey  roz­
kazano być gubernatorem cywilnym  mohilewskim.

Radca kollegialny Stiepanow , nayłaskawiey 
mianowany radcą stanu i naznaczony gubernato­
rem  cywilnym jeniseyskim. ' . i

Dozorca alexandrowskiey fabryki dział, m ark- 
śzejder gtey klassy, Klark, w nagrodę odzliaczają- 
cey się służby, naymiłościwiey mianowany ober- 
bitenferw alterem  8mey klassy.

Podług Ruskie go ■Inwalida^ przez Rozkaz 
dzienny z dnia 26 lipca, J e g o  C e s a r s k a  M o ść  o -  
świadcza Swoje zadowolenie doWódzcy leibgwar- 
dyi półku konnego, jenerał adjutantow i Orłowu  
2mu, wszystkim dowódzcóm dywizyonow i szwa­
dronów i PP. Oficerom, za odbyte w  dniu poprze­
dzającym ćwiczenia tego półku; a dla niższych rang  
daruje po rublu, po funcie mięsa i porcyi wód­
ki na każdego.

Todług gazety senackiej, datowaney z Pe­
tersburga d. 29 lipca: „ Rządzący Senat, w ysłu­
chawszy przedstawienia P. M inistra s k a r b u :  i i  z po­
wodu skarg prowadzących handel zbożem, iż się od 
nich pobiera poszlina przy spławianiu zboża na kom- 
munikacyach wodnych, P. M inister skarbu przed­
stawiał do K om itetu PP. M inistrów, iż dla zara­
dzenia skargom podobnym mniema postanowić na­
stępujące prawidła: 1) O d  wszystkich handlujących 
zbożem żądać i ściśle przestrzegać, iżby każdy sta"tek 
zbożem ładowany , miał prawem  ustanowiony re ­
jestr ładunku (nakładriaja) 2) Od sta tk ó w , k tó re  
się między St Petersburgiem a Ptybińskiem za trzy ­
mają na zimę, albo dla mięcia zboża na m ąkę, 
przy wyładowaniu go na brzeg, pobierać mają u- 
ustanowioną poszlinę w  temże m ieyscu D ozor­
cy Spławu, na osnowie N a y w y ż e y  potwierdzone­
go dnia 22 marca 1818 roku załączenia do T aryf- 
fy lit. C punktu logo i na przyjęcie poszliny w y­
dawać handlującym kw ity. 3) Następney wiosny, 
jeżeli toż samo zboże, od którego poszlina opłaco­
na, wysłane będzie drogą wodną daley w pierw ­
szym swym stanie w ziarnie albo zmełte na m ą­
kę, wtedy wypuszczać z przeszłorocznemi statko- 
w tm i rejestram i ładunku, na k tórych dózorcy spła­
wu mają zapisać poświadczenia: aj Ze rzeczywiście 
zboże to zimowało, że poszlina za nie w takieyto  
ilości wzięta i takiegoto dnia dla przyłączenia do o- 
gólnycli dochodów odesłana do takiegoto kaznaczey- 
stwa; b) że zboże to wychodzi w  pierwszym  sta­
nie w. ziarnie, a jeżeli zmełte na m ąkę, tedy  w ja- 
kiey mianowicie ilości. Przyczem  zostawić pod 
surow ą odpowiedzialnością Dozorców Spławu, iżby 
za tem i rejestram i ładunku, nie wysyłano innego 
zboża i więcey od tey  ilości, jaka zimowała, albo 
wyładowana była dla zmełcia na mąkę d) Statki 
ze zbożem, maiąc pomienione rejestra, poświadczo­
ne przez Dozorców Spławu i przechodząc ustano­
wione Zastawy-, nic obowiązane już płacić na nich 
poszliny na mocy N a y w y ż e y  potwierdzonego za­
łączenia do T ary fy  lit. C. punkt 8j ale właścicie-



\

Ie statków  obow iązani są na ty ch  Zastaw ach, o* 
k azyw ać pom ienione rejestra ładunku razem  z 
k w itam i D ozorców  dla przekonania , że poszliny  
od przechodzącego zboża rzeczy w iśc ie  są opłaco­
ne. 5) D ozorcy Z astaw  obow iązani zapisyw ać do 
x ią g  sobie danych każdy z pom ienionych statków  
z  w yrażeniem : przez jakiego D ozorcą Spławu p o­
sz lin y  uzyskane, kiedy i do jakiego K aznaczeystw a  
odesłane, a nadto co m iesiąc p rzesy łać do Izb Skar­
b o w y ch  w iadom ości o takich statkach, które przez 
Z a sta w ę p rzep łyn ęły  z w yrażeniem  o poszłinaeh, 
jak w y ż e y  pow iedziano, ażeby Izbj’ Skarbowe po­
dług obow iązku sw ego m ogły  w  tym że czasie przez  
zn iesien ie  się z kim  należy, przekonać się o w p ły ­
w ie  poszlin do kassy. K om itet F P . M inistrów  po 
W ysłuchaniu tego przedstaw ien ia  postanowił: p o­
tw ierd z ić  podane przez M inistra Skarbu środki; 
a na posiedzeniu dnia 10 maja objawiono K om i­
te to w i, iż  C e s a r z  J e g o m o ś ć  zezw ala, na projekto­
w a n e  przez tegoż M inistra w zględem  handlujących  
zbożem  praw idła, co się  zaś ty cze  prośby ich, o 
p ow rót nadto u zysk an ej od n ich  poszliny, N a y w y - 
z e y  rozkazuje żądać od n ich  dostatecznych dow o- 
d o w  i już po ich  rozpatrzeniu  zrobić postanow ie­
nie: azali należy im  lub nie zadosyćuczynienie,
O  czem  M inister Skarbu donosząc Rządzącem u  
Senatow i, przydał, iż  o w ypełn ien iu  w yżey  w yp i­
sanego N a y w y z e y  potw ierdzonego postanow ienia  
K o m ite tu  PP. M in istrów , zalecono przez niego  
Izbom  Skarbow ym : s. petersburskiey, now gorodz- 
k ie y , tw ersk iey , jarosławrskiey i o łonieckiey, i kom - 
m unikow ano P. G łów nem u D yrektorow i dróg kom - 
m u n ik a cy y , a w zględem  objawienia tego postano­
w ien ia  handlującym  zbożem , z tem , iżby dow ody  
na przebraną od nich poszlinę, przedstaw ili 
n a  rozpatrzen ie i skonkludow anie Izb Skarbow ych  
ty c h  guberniy, gdzie ją o p ła c ili , pisano od tegoż  
M in istra  do St. Petersburskiego Gubernatora C y­
w iln eg o . Rozkazali: O pow yższem  postanow ieniu  
K om itetu  PP. M inistrów , które zosta ły  zaszczyco­
ne* N ayw yższem  J e g o  C e s a r s k ie y  M ości p o tw ier­
d zen iem , dać w iedzieć w szystk im  Rządom  guber- 
n ia ln ym , k anceilaryi w oysk ow ey  w oyska dońskie­
go;' N aczeln ikom  miast, oraz uw iadom ić PP. M i­
n istró w  przez U kazy. D nia  10 lipca 1822 roku.

P iszą  z Tomska  pod i 61ipca: „ D n ia 4 kw ietnia  
W Krasnojarsku., pow iatow em  m ieście gubernii tom - 
sk iey , z południa o godzinie 9 t e y , dozierający w  
m ieście  spokoyności setn ik  kom endy kozackiey, 
W a ń k ó w ,  u sły szaw szy  krzyk człow ieka, top iącego  
s ię  w  rzece Jen ise ju t b lizko m iasta p łyn ącey , na  
3o praw ie sążni od brzegu, pospieszył m u na po­
m oc w  b łahey łódce, którą znalazł na brzegu rze­
k i; a w  n iedostatku w iosła  k ierow ał szablą ; gdy  
s ię  zaś w odą napełniła , w y cią g n ą w szy  tego  czło ­
w iek a  na lód praw ie m artw ego, zaniósł do szy n ­
k u , gdzie przy pom ocy szynkarza i jego żony, uży­
w ając spirytusu, w ódki i popiołu, p rzyw rócił do 
ż y c ia  o godzinie agiey z północy. Za ten  jego ń- 
c zy n ek  m iłości bliźniego, jenerał gubernator tobol­
sk i i tom ski i kaw aler K apcew icz ,  setn ika W a ń k o - /  
w a  godnie nagrodził, (z G az. peters.)

K r ó l e s t w o  P o l s k ie .
W a r s z a w a ,  dn ia  i 5 sierpnia .

JO. X ią żę  N am iestn ik  pow rócił tJczora do 
W a r sz a w y .

Baron Strogonow  w yjech ał do N iem iec.
X ią żę  J.ózef W r e d e , pó łkow nik  z orszaku N . 

K róla Jm ci B aw arskiego, p rzyb ył tu  w czora , ja­
dąc do St. P e tersburga , (z K u r , W a rsz .)

\ V  1ELKIE X i ^ z t w o  P o z n a ń s k ie .
(z  K orresp. fVarsz.) P o zn a ń  d. 5 s ierpnia .  W  

d n iu  ro czn icy  urodzin N . K róla Jmci d. 3 b. m. 
J W . A rcy-b iskup  poznański i gn ieźn ieńsk i celebro­
w a ł u roczystym  obrzędem  w  kościele katedralnym  
m szą  ś., po k tórey  za in ton ow ał him n poch w aln y  
£. A m brożego, Te D eum .  W szy stk ie  dostoyne w ła ­
dze cy w iln e  i w oysk ow e, obecne b y ły  tem u nabożeń­
stw u , n ayżyw szem i przejęte uczuciam i w d zięczn o­
ści dla jiaylepszego z K ró ló w , obchodziły  ten  dzień

'  piękny z w ylaniem  serca s^ o ifg o  W ieczorem  byt 
liczny bal. Niejedna zabaw a nie mogła bydź w ykona­
n ą  dla podającego nieustatnie deszcza. Publiczny u* 
ro ezy sty  obehod ze strony w oyska odłożonym  był z 
tegopow odu do dnia następującego. P rócz w ie lk ie j  
w  dniu tym  parady i nabożeństw a w ojskow ego, 
J W . Baron Jrhlier de G ertr ingen ,  jenerał major i 
dowódca d y w iz j i ,  pod n iebytneść J W .  B d d era  je­
nerała porucznika, głów nodow odzącego, kazał u- 
rządzić w  poblizkiey Dębinie, różne zabaw y w oy- ' 
skovfe. M iędzy innem i zebrani tam  w ojow nicy, 
strzelali do tarczy  i ubiegali s i ę  do m ety . N ay- 
w praw nieysi odebrali przeznaczone nagrody- 
W sz y sc y  w oyskow i częstow ani byli kosztem  gro­
na P p . O ficerów , k tórzy  także spełniali z zapałem, 
za zdrow ie uko< hanego M onarchy i oyca, wśród  
n a jży w szy ch  okrzyków  radości: N iech  ży je!  do
którego łą c z y ły  się g łosy  m ieszkańców  P ozn a n ia  
w szelk iey  klassy, zebranych tłum nie, pomimo nie- 
sta łey  w  dniu tym  pogody, dla okazania, że uczu­
cia  tam tych , są im  w spólnem i.

A  U S T R Y A.
Gazeta petersburska akadem icka um ieściła  t  

gazety  b er liń sk iej V ossa, z A u s try i  pod 18 lipca 1 
n. s. „ Z  W ie d n ia  piszą, co następuje: „ M o car-*
stw a  zosta w iły  C e s a r z o w i  Jegom ości W szech  
Rossyy naznaczenie m ieysca, gdzie m a  się  odbyw ać  
projektow any kongres. Jego Cesarska M ość p o d a ć ,  
ra czy ł ażeby poprzedniczy kongres m in istrów  zebrał 
się  w W ie d n iu ; po czem  w kom u tego lata albo na 
początku jesieni sam i M onarchow ie zjadą się albo 
w e F lo re n c j i , albo w  W eron ie .  Jeżeli w e Floren- 
cy i, tedy  M onarchow ie w ło scy , na kongress takoż 
zaproszeni będą.“

F  r  A n  c y a .
(z Gaz. W a rsz .)  P a r y ż ,  dn ia  28 l ipca.  Jeck11 

z dzieńników  tu tey szy ch  donosi, iż naym ocnify  
zalecono m inistrom , aby nie cierp ieli d łuźey strojT 
nictw a, chcącego obalić porządek tow arzysk i, a™ j 
na m ów nicach , ani W rządzie, ani w  kraju, ani 
za granicą.

Od kilku dni w ielu  robotników  zaczęło  roz­
w alać daw ny tea tr  O pery W ie lk iey .

W y d z ia ł w ojenny trudni się  planem  utw o­
rzenia n ow ych  szw adronów  jazdy.

W yjech a ł ztąd do W łoch znany jenerał roS‘ 
syysk i i adjutant Cesarski Jomini.

Od kilku dni pom nożono i w zm ocniono yY 
P a r y ż u  stanow iska w oysk ow e. Oprócz żandarm*' 
ry i są także pod bronią oddziały z półków  lini*' 
w ych ; Ściągnięto dw a "półki lin iow e na wzm o­
cn ien ie  osady tu teyszey .

D n ia  5o. X iązę  L a v a l  de WLóntmcrency, 7-0- 
sta ł m ianow any n ad zw yczayn ym  posłem nasżyh* 
przy  dw orze R zym skim , na m ieyscu X ięc ia  K 0” 
cas  d ’ Aulps.

M argrabia de P r i ć ,  jeden ze zb iegłych  pie- 
m on tczyk ów , k tóry  od pęw nego czasu baw ił w Botir-  
ges,  o trzym ał rozkaz udania się  do N rvers ,  do­
kąd pod strażą dw óch żandarmów wyjechał cl. 23 
b. rn. M usiał w Bourges  zostawić przy jaciela, któ­
r y  b y ł tow arzyszem  nieszczęścia jego.

Jedna z gazet tu tey szy ch  donosi, iż  półko"'' 
nik  Caron  został przejirow adzony d. 24 b. m. * 
w ięz ien ia  sw ego do K olm aru, a nazajutrz m iędzy  j 
godziną 4 tą i 5tą  rano znaleziono Pana Sto tz  u* 
duszonego w raz- z oycem  sw oim . Oba przybyć  
dla św iadczen ia  w  tey  spraw ie.

Podług gazety  In d ic a te U r , w ych od zącey  ' f  
B o rd e a u x ,  zdaje $ię, iż  trap ista  działa dla siebie 
samego: bo n aw et przybrał ty tu ł P r e z y d e n ta  r£*' 
czyp o sp o l i tey  urgelsk iey .

C zytam y w  jednym  z tu tey szy ch  dzieńnikóW ,
iż margrabia .Londonderry (Lord Castlereagh)  przy­
będzie d. 10 sierpnia do P a r y ż a , zkąd r a z e m  z 
tdce-hrabia M o n tm o ren cy  uda się  na kongres 
W ło c h . “

Prokurator, jeneralny p od zielił w  raporci° 
sw oim  spisek w  B o sze l l i  na 3 k lassy , do który*** 
n a y w ięcey  należy osób z  sek ty  W ęg la rzy .
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, WJelki mistrz uniwersytetu wydał nową o- 
«ezwę do arcy biskupów i biskupów' fraricuzkich, 
i m*ędzy innemi w jraża:  iż od chwili,

, / ó l  wyniósł go na szanowny Stopień,
na którym o s ta je ,  przekonał się o prawdzie dwóch 

astępnycd myśli: i) że wychowanie powinno bydź 
. -ęcey moralne i religiyne. jak naukowe i umie- 
K iie; 2) że wyższe duchowieństwo i pierwsi na- 

ze nicy uniwersytetu, do tego celu spoinie dążyć 
Oświadcza daley: „ W ażną w praw-

,Z!e jest rzeczą otwierać młodzieży drogę dośw ia* 
a ludzkiego i nadać umysłowi jey popęd szlache- 

, !?y> dla uczynienia jey zdolną do chlubnego wypeł- 
cenia rozmaitych czynności w towarzystwie ludz- 
'u  m; nierównie atoli ważnieyszą jest rzeczą, u- 
uoid ją przez cnotliwe obyczaje przeciwko na- 
uzyciomNoświaty i talentu, i nadać przez to jey 

umysłowi fiaylepszą ze wszystkich rękoyini.h Mó- 
Vn nakoniec W ielki Mistrz o ścisłym związku du­
chowieństwa z uniwersytetem, i podpisał ”się D v-  
onizyusz  biskup Hexmopolitanski.-u.Zabawił 5 dni 
W Beauvais, gdzie zwiedził instytuta naukowe.

Zavvczoray o południu wszyscy ministrowie 
zebrali się u ministra woyny, marszałka Belluno, 
chorującego na pedogre. '

5 ludzi, którzy znieważyli kapitana Bonam y

*̂ «„4cĉ "vptdw sprawie spiskoŵ°h w
sta w ! I  l ull lzle. kazano wielu młodzieńcom z mia- 

}jechac; a jednego, ktory się opierał uwięziono, 
w  . 0 Pr fyięciu budżetu ministeryum Spraw we- 
Wnętrznych, przeszła Izba do ministeryum wóy-
s b '  n T  m arga j żądał zmnieyszenia woy- 
ska o 10,000 przez co 100 milionów wydatku mo­
głoby się oszczędzić.

Donoszą z Marsylii pod 23 l ipca , że pewny 
znakomity tameczny dom handlowy, zakupuje do 
Grecy, przedmioty, których tam potrzebujl, my­
l i  brac w zamian płody ziemi grcckiey, jako to- 
Oiivyę, wełnę, jedwab, 1 t. d.

*, i  i K  K ur’ l/lAarsz)  Siyóhać, iż rząd francuzki,
^  cz^  wy-

W  Ruen dwaV dobrzy przyjaciele wyzwali 
się na pojedynek za to, ze )c.(]en zganił drugiemu

szego?a ° m/ 0d*
zony i liczne rodziny:’ byli już n iem łodzi.^0' “  

Dziennik Crwiazda donosi 7 iVis, / ■ » • • •

Mieszkanie dyrektora fabryki leży w 00

£  ™ i \ V ? i i J«n-kl0r4 W * * *  H t tWych a nie ' • • ludzi znaleziono nieży-

t r ry°'>s,(3 do magazynu nroeb^, Sd/ by ,°glen dostał 
łoby nayokronnie * 'r e 80’ całe miasto dozna- 
hryce p r o c h u T ? ^ 6? ^ t o s z e n h .  Tylko w fa-
N ic k tó ^ T w n o  ^  u l  S7:k0d>; W .
*HPiło w  ch^ci \ w 0W MYaaSzłl. \ e 2darzenie na- 
przy więzleniach d spiskowych. Straże

Dkropna doszła •
M a r s y l i ą ^  w B a r  celon ie Z T o w u °  ’ P a V i a  P^cz 
ta  gorączka; znovvu się pokazała żół-

Przed niejakim czasem włożono 1 • 2G,czerwca- 
wszystkie okręty, i w obecności osół embar£°  na 
nych przez posłów Mocarstw k ta  "T /naczo-  
mają, kazano przeglądać, czyli sio-„ 7 ° -  ł, derę 
palne me znayduja! W , n - , L  ? v ch rzf,czy 
jednego oiw.ad^/vli do CY< Posłowie oproez
dzeniu. Przetrząsają w i ę c ^ a *  0 ^ ! ™  " T * ’
W y, a b y  W n ic h  g r e c y  n ie  „ t  r  o k r ? t Jr z o b a -

SiWlSkie8o ,no«arst„ a, lK l  t7 ń T ^ k « X « o
*

tym większym jest dowodem nadzwyczayney ich
śmiałości.

Korrespondent warszawski zawiera z T rie -  
stu pod 23cim lipca. Jeden z tuteyszych domow 
handlowych, odebrał następujące pismo z M isso- 
longhi z d. 5 lipca. Radość greków z klęski tu ­
reckiey floty jest do nieopisania. Zapewniają, i i  
cała flota jest tak dobrze, jak zniszczona; większa 
liczba okrętow została spaloną lub wpędzoną na 
piaski; i do 26 czerwca, 28 okrętow grecy zabrać 
mieli. Z kap u da nem baszą cały jego sztab główny' 
na pow ietrze wyleciał; a między tymi był kaj udart 
bei wice admirał, 1800 ludzi osady i io4 innych, 
cudzoziemców.Gdy o w a okropna explozya nastąpiła; 
k tórą  aż w Ipsara  słyszano, cżęść floty gr»ekiey 
udała się ku Czesme, i właśnie w tey samev r łm i- .  
li tam stanęła, jak i inne uciekające tureckie o-, 
kręty. Turcy .obliczywszy greków,“ uż wypadkiem 
poprzednim przestraszeni,zaczęli wskakiwać do.wo­
dy i na baty i uciekać, grecy wdęc , nic lepsze­
go nie mieli do czynienia, jak okręty zapalać.

(z Kor. W a rs z ) Od granic tureckich d 18 lipca. 
Senat grecki postanowił, wybudować kościołu Ko­
ryncie, na pamiątkę zniszczenia floty tureckiey.

Dnia  20. Dnia 9 lipca nowy ba;za przydiyl 
do Saloniki na czele 9000 ludzi, którzy natych­
miast udali się ku Laiyssie, dla wzmocnienia kor« 
pum  Churszyda  baszy. Jak tylko Churszyd  sta­
nął w L a ry ss ie , kazał natychmiast aresztować 
w szystkich chrześciah, i wezwał wszystkich muzuł­
manów aby się z nim złączyli, na obronę Macedonii-

W edle godnych vtiary wiadomości, w oyskd 
jego miało się zmnieyszyĆ do tego stopnia, iż tylkó 
mała z niego garstka została. Donoszą z Odessyt 
że chociaż od dni 8 przychylny wiatr panuje, je­
dnakże żaden okręt nie przychodzi ze Stam bułu. 
T a  okoliczność wprawia w  nieśpokoyność miesz­
kańców tuteySzych; obawiają się oni nowveh vy 
stolicy Turcy i rozruchów, które mogły nastąpię pó, 
okropney klęsce floty.

W  f, O C H T.
(z GaZ; W arsz.) Od granic włoskich dnia  20 

lipca. Admiralicya grecka ogłosiła, iż z floty turec- 
kiey przy wyspie Scio Wysadzono na powietrza 
okręt admiralski kapitana baszy, mający i3o dział; 
żapalono oraz 3 okręty linijowe, które potem n a  
morzu utonęły: bo krzyk i zamieszanie turków: 
przeszkadzały gaszeniu ognia; nakoniec 7 fregat, k 
których ludzie po większey części znaleźli śmieró 
w bałwanach morskich, zapędzono na piasek nie­
daleko Czesme. Kapitan Bev, drugi dowódzca flo­
ty  tureckiey, miał także zginąć. Z trzeciey wy«i 
prawy tureckiey, która dnia 4 czerwca wypłynę* 
nęla z e Stambułu, zabrali Grecy 16 ok rę tó w , a  
resztę trzymają w zamknięciu pod Czesme, i spo­
sobią się do zupełnego jey zniszczenia. K to  może 
ucieka z wyspy Scio do A zyi. Na wyspach grec­
kich uzbraja się wyprawa do Kandyi.

[z Knresp. Wa r s z )  F lorencja dnia  10 lipca. 
O pięć mil ód Arezza. przy jednym młynie nad 
rzeką Arno zwanym deWAbate, przy gwałtownym 
południowym wietrze wyschła nagle rzeka Arno  
w  przestrzeni mili włoskiey (■£ zwyczayney), a r a ­
zem i rzeka Berignolo i wodociąg, który się na  
niey znaydował; dopiero w półtory godziny ty * 
przybyło wody, że koła młyńskie poruszyć mogła.

R zym  dnia  6 lipca. W  okolicach Citta d i  
Castello nad rzeką Tybrem , padał a5 czerwca trrad 
do 2 funtów ważący. Grad ten  nie był okrągły 
lecz płaski w kształcie kamieni brukowych ^ w e  
środku miał dziury. M ury i dachy były przezeń 
pomszczone, ubił przytem  200 owiec.

Neapol dnia a lipca. Z otworu W ezuw iu­
sza podnosi się codziennie słup białego d y n .u , i  
woda w studniach nie ustąpiła, nie lękamy się żad­
nych  wypadków. "W okolicach górzystych około 
Kapitapata, grad w  6 wsiach zupełnie plony w  
kilka minut zniszczył, wiele bydła pozabijał, a na^ 
wet i znaczną liczbę osob pokaleczył.

Piszą z Kasanii pod d. 20 czerwca, że 17 
tegoż, gdy ciepło przysźło do 5o stopni, okazała 
się między tem miastem i E tn ą  kula ognista na

M



powietrzu, która gdy się z hukiem rozpękła, npa  ̂
dając młyn jeden zniszczyła.

P a u s a y .

(z Gaz. W arsz.) Berlin dnia 6 sierpnia. Dnia 
3 b. m. obchodzono tu  z przyzwoity okazałością 
rocznicę urodzin Monarchy naszego. Xiążę Har- 
denberg, kanclerz, dał wielki obiad dla posłow za­
granicznych, ministrów krajÓWyćh, oraz pierw ­
szych urzędników cywilnych i woyskowych. W  
szpitalach rozdano ciasta i wino, a w więzieniacn 
nadzwyczayną porcyą mięsa, piwa i wódki.

Przybył tu  z Petersburga rossyyski jenerał- 
major Stiekałow, Niedawno przejeżdżali tędy 
dway gońcy rossyyscy, wysłani z Petersburga, je­
den do Paryża  drugi do Londynu.

Napływ ubogich ludzi do tuteysżey stolicy5, 
tak  ze wsi i przyległych miast, jako też z inńych 
prowinoyy, powiększał się tak dalece, iż zwrócił 
na się uwagę pierwszych władz krajowych. Lu­
dzie ci mylnie pospolicie sądzą, iż będąc tylko 
zdrowymi i silnymi, znaydą robotę, i dobrze się 
utrzymać potrafią. Na zalecenie mihiśtefyfcm 
•praw wewnętrznych, policya tuteysza postanowi­
ła, iż nadal wpuszczenie obcych ludzi i rodzinna 
ciągłe mieszkanie w Berlinie, podlegać będzie po­
trzebnemu ścieśnieniu; każdy bowiem powinien 
dowieśdź, iż się dobrze sprawował, i  ma sposob dó 
życia, któryby wsparty chęcią pracy i potrzebną 
zdatnością, ułatwił mu pobyt w stolicy.

Pewny przyjaciel ludzkości w xieztwie Ole- 
•nickiem ofiarował w roku zeszłym 20 000 'tala­
rów na polepszenie obyczajów ubogich panienek 
yr tćm jrtęztwie, chce on wstrzymać ód ziego mło­
de panienki przez własny ich interes; chce w mę­
żczyznach wzbudzić szacunek dla kobiet; chce 
przez to powiększyć liczbę dobrych małżeństw, a 
przeszkodzić zawieraniu lekkomyślnie tych  związ- 
kow;nie troszczy się o to,że tym sposobem liczba mał­
żeństw w ogólności zmnieysey się: bo przez fcmniey- 
izenie liczby złych małżeństw, zmnieyszy się także 
nędza na świecie. Dla dopięcia powyższego cela, ró- 
czny procent od wzmiankowaney summy, wynoszą­
cy 800 talarów, ma bydż; dzielony pomiędzy 20 cńó- 
tliwych panienek, a summa do talarów dla ka‘ż- 
dey w szczególności przypadająca, Służyć ma na 
posag. Do wsparcia tego każda dziewica ma pra­
wo, która tylko ma natui-alny zdrowy rozsądek, 
jest uboga, ale cnotliwa, która unikała Aluzby w 
•niastach, przy gorzelniach i szynko wniach, i któ­
ra  od pastora i sądów mieyscowych otrzymkła 
Iwiadectwo, jako życie swoje prowadzi spokoynie 
i uczciwie. Już od dwóch lat, jak ten fundusz po­
stanowiono; mogą śię do niegó zgłaszać panienki. 
Jeśli która uznaną jest za godną wsparcia, na­
tenczas daje się jey jedwabna szarfa, z her­
bem xieztwa oleśnickiego, i napisem: Poważenie 
dla nędzy i dobrych obyczajów w xiqztwie olesnić- 
kiem. Nowicyat takiey panienki trw a do 26 ro­
ku; jeżeli w tym czasie trafia jey się jakie dohre 
małżeństwo, i jeśli może dowieśdź, iż zachowała 
dotychczas wszystkie warunki na wstępie od nicy 
•wymagane, i że jey przyszły małżonek nie jest a- 
n i  pijakiem, ani włóczęgą, natenczas dostaje jeszcze 
4o talarów na wyprawę. Jeżeli po uplynieniu 20go 
roku; nie zdarza* się nikt chcący się z ilią żenić, 
i jeżeli ciągle dobrze się sprawowała, w tym ra­
zie kapitał służący na jey uposażenie, dany bę­
dzie na procent, który ma pobierać aż do czasu 
wyboru małżonka. Jeżeli do 5ó roku pozostanie 
panną, natenczas odbiera całkowity kapitał z pro­
centem, ale przytem bierze na siebie obowiązek 
zasługiwania się w gminie przez napominanie, na­
uki, przykład, staranie o chorych i opatrywanie 
sierot. Szarfę honorową zachowuje do śmierci. 
Jeżeli panienka taka umrze między 20 a 5o ro ­
kiem, -albo jeśli nie dotrzyma danych przyrzeczeń, 
natenczas traci swoje szarfę honorową, a kapitał 
z procentem wraca do instytutu.

A  M E R Y"K A.
(z Gaz. W arsz ) M exykd. 22 maja. Jenerał 

San Martin  złożył urząd protektora Peru. Na- 
Stępcą jego został margrabia Ortagio.

Bolivar, -dniosłszy zwycieztwo nad woy- 
skiem hiszpańskiem, wszedł do Quito.,

łiladetrfia d. 10 czerwca. Odebraliśmy tu na­
stępująca urzędową wiadomość o ostatniey bitwie
powstańców południowo-Amerykańskich z woy-
skiem hiszpańskiem pod Chapetre. Oddział kor­
pusu Morillo pod dowództwem Ballasteros, ude­
rzył na korpus kolumhiyski pod sprawą półkow- 
Yiika He'ras, i został zupełnie pobity. Ballasteros 
śmiertelnie raniohy wkrótce życie zakończył. Poł- 
kowhik Haras poległ także; kula ugodziła go W 
serce. Donoszą z Maracaibo, iż jenerał Soublette 
z licznym korpusem zagraża z tyłu woysku jene­
rała Morillo, który może wpaść we dwa ognie.

Hawan na d. i 3 czerwca. Odebrano tu  wia­
domość z Vera-Cruz, iż Jenerał Iturbide został 
d. 18 maja koronowany na Cesarza mexykannkiego, 
co zapewne sprawi rozruchy domowe. Oyciec te ­
go jenerała, rodem biskayczyk, mając 23 fata przy­
był do Mexyku, i ożer.il się z bogata kreolka. Syn 
jego, terazmeyszy Cesarz mexykański, wziął wy­
chowanie stosowne dla właściciela obszernych 
włości; lecz wkrótce okazał znakomite przymio­
ty  W milicyi, w którey służył, a odwaga w bit­
wach przeciwko Moralesowi zjednała nm stopień 
pólkownika; zaszczyt ten wzbudził żazdrość w 
starszych, ale niemajacych ta lentów , oficerach, 
którzy tego dokazali, iż mu odebrano dowództwo 
yV Bahia. Bez szeińrania wrócił Iturbide do go­
spodarstwa wiejskiego; lecz wkrótce dała się «- 
czuć potrzeba jego, gdy ci, którzy przeciwko nie­
mu zabiegi robili, nie mogli gó przyzwoicie zastą­
pić. Otrzymał dowództwo woyska. przeznaczone­
go ku południowi, i w roku 1819 ruszył do Aca‘ 

-pulco. Tam ułożył plan ogłoszenia niepodległość1' 
M exyku, który i uskutecznił. W zrost ma pię­
kny, chód poważny, oko bystre* twarz czarną o- 
walną. W  postępowaniu jest łagodny i przyja­
cielski. Uprzeymy i przystępny, uvmiije każdego, 
z kim mówi. W  działaniach woyskowych okazu­
je niepospolitą bao-znóść; cierpliwość i wytrwałość; 
a gdy trzeba co uskutecznić, nie ociąga się Wca­
le. W  niebezpieczeństwach ma przytorhność u* 
mysłń. Przypisywany mu niedawno ambitne Na­
miary, nietgodne z wolnym rządem; lecz publicz­
nie powtórzył syroje postanowienie,iż chćeókończyd 
sWóy żawod polityczny, i naśladować Washingtona' 

Nowy-York d. 22. Do portu w St. Jago de 
Cuba zawinęła eskadra francuzka, złożona z 7 fre­
gat. Przybycie je y  poprzedziły ważne układy, o 
których nie można mieć jeszcze dokładney wiado­
mości.  ̂ Słychać, iz rząd franenzki domaga się od- 
stąpiehia hiszpańskiey części St. Domingo.
• .. Jw erd źa  Mirados de Solana, górująca ba 
miastem i warownią Porto Cabello, poddała się d.
17 maja woysku rzeczypospolitey kolUmhiyskiey* 
Dozwolono osadzie udać się do Portorico-, lecz ty l­
ko 4ó żołnierzy z oficerami korzystało z tego, in- 
hi pozostali ha mięyscu. Kząd rzeczypospolitey 
kolumbiyskiey odebrał zapewnienie z A nglii, iż 
może dostać tyle pieniędzy, ile potrzeb uje. Syn 
Bana Roberta Wilson przybył do Kolumbii, i zo­
stał umieszczony przy sztabie prezesa rządu.

Kurs petersburski dnia 28 lipca : dukat ho­
lenderski nowy 11 r. 70 kop., stary 11 rub. 4o kep- 
Zmiana złota 2 ruble gó Kop. Zmiana srebra 2 
rńble 72 kop.

Nieustający dochod kommissyi umorzenia dłu­
gów: 6& assygh........................po — 99 j

6& brzęczącą monetą — 9* ’procentoW
5# takąż '-  - — 8o|, 80 j

Kurs wileński na assygnaty od dnia 4 sierpm* 
rubel srebrny 3 ruble kop. 77, czerwony 
ty  nowy rubli 11 kop. 60, stary rubli t i  kop. 4 i, in*.- 
peryał rubli 36  ̂ kop. 60.

W olno drukować F. N . Golański Czł.Kom.Cenz, —  w W ilnie w D rukarni Redakcji,
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h i c  y  t a c y  a.
1. R ząd  Obwodu Hiałostockiego drugiego w y ­

działu uw iadam ia : i i  na sku tek  w ezwania kom* 
missyi Sądowey Edukaoyyneyj Guberniy L i tew ­
skich, Białoruskich. M.ń ksey i Obwodu Białosto­
ckiego, w' Izbie tegoż Rządu odbywać się będzie 
Publiczna licytacya, na oddanie w wieczną pos- 
sessyą placów pustych ,  w Mieście B iałymstoku 
znay dujao/vch się, należny ch do edukacyynego fun- 
du sziu, jako to: placu na ulicy B.ijarskiey sy tuo­
wanego, zawierającego w sobie morgow 2 prę tów  
80 i s top 19, z k tó rego  stosownie do szacunko- 
W eysum m v. w yrachow ano opłaty  rocznego czyn­
szu sr. rub. 9 kop. 10. Tudziez na ulicy W arszaw - 
skiey sinaydujących się placów, od zajęcia pod za­
budów,anie skarbowych magazynów pozostałych, 
a) plaou mularza Szulca zowiącego się, zaw iera­
jącego w sobie mórg t p rę tów  i 26 stop 34. b) Pla­
cu  zwanego, ciekli Lankę mórg i p rę tów  io5. c) Pla­
cu cieślli Szf la, m órg 1 p rę tów  3g i d) Placu zw a­
nego K om  rn ik a  B; kkiera, zawierającego w sobie 
m orgow 3 1 prę tów  3o magdeburskiey miary, z k tó ­
rych  w yrachow  ano rocznego dochodu, czyli czyn­
szu sr ebrem  rubli 2°. kop. 5%. Ż yczący  za tem  
Wszystkie te  place lub pojedynczo w ziąć w w ie­
czną possessyą, z obowiązkiem opłaty  w ypadają­
cego ręcznie czynszu, 1 uskutecznienia stosownie 
do pl anu zabudowań, raczą  się s taw ić  w Izbie Są­
dowe y Białostockiego Obwodowego Rządu d ru ­
giego wydziału , w te rm in ach  do Jipytacyi prze­
znaczonych , jako to: na p ierw sze dwa term ina 24 
i 28 .sierpnia, a na trzeci . 1 psta teczny  dnia 1 w rze­
śnia roku  teraźnieyszego 5 na jakowych zaś kon- 
dycyach  takow e place mają b y d ź w  w ieczną posses­
syą oddane, będą ogłoszone konkurentom  w R zą­
dzie O bwodow ym  kondycye. Roku 1822 lipca 3 i 
dnia. LiidWik Lachow icz Kaznaczey Obwodowy* 

Michał H om anow icz S ekre ta rz .

ją lku  po ś. p . Ig n a cym  Piaseckim  pozostałego w y­
niesionego, do drzw i sądowych po Ur. Żukow skiego  
i M itkiew icza przybiłem .

W o źn y  Sądu Z ie m . P tu  W iltń .  A ntoni Siewruk. 
i ł ,  1822 miesiąca lipca  28 d przed  aktami Z ie m - 

skiem i powiatu wileńskiego stawając osobiście W o ­
ź n y  w y i  w yrażony takową relacyą pozew ną zeznał.

P rzy ją łem  Jan  Z ienkow icz W ileński Z iem  Regent. 
Roku  1822 ju h i  3 i dnia. W olno drukować 

W ileński Z iem ski Sędzia A lo izy Jasieński.

A  r ę d a.
1. Izba  Skarbowa L itew sko  Grodzieńska sku t­

kiem  postanow ienia  swego dnia  3 i lipca  r .t .  p rzez

R n h Z w iŹ k iT w y ą °8* r a' "I tkarbrowe >ezloro miańskiegn Prezes Exdywizor. Józef Piotrowicz 
dln7i u i a c r Z f , l  Cie ił. orunuklm Płożone 1 we- Ziemski Ostmiański 1 Sądu Ecćiywizcrskiego Regent.
dług  l ustracyj nego inw entarza przynoszące roczne-
r r / i  m .  A/,    Z.

Sąd Exdyw ieorski. 
r. Sąd Taxutorsko  E x d y w izo r  ski remissą  

ziem stwa oszmiańskiego dnia  5 czerwca  1822 r. ku  
nasta lą , dla dom ierzenia sa tys/akcyi kred) torom i  
pretensorom IV. Ignacego C zyża  byłego Sędziego  
Ziem skiego oszmiuńskiego p rze zn a c zm y , w term i­
nie tą i  remissą przepisanym  do majętności Stymoń, 
w oszm iańskim  powiecie I tią cey  dnia  l 3 teraź.-uey- 
szego m iesiąca lipca zjechaw szy, po zała tw ieniu  
w szystkich kwesty jw  p rzez strony w naszany ch u c zy ­
nić kom portacyą do sprawy konkursowej' posługu­
jących  dokumentów kr edytor om i deb Jorom  W . C zy­
ża  do kancelaryi z ism ik iey  oszm iańskiey w dn iu  
20 sierpnia idącego roku na czterotygodniową per- 
systencyą zalecił, 1 term in pow tórny zjazdu  E x d y -  
wizorskiego Sądu dzień  16 październ ika  teraźn iey­
szego 1822 roku p rzezn a czy ł, ritt którym  term inie  
aby w szyscy w ierzyciele i debitorowie W . C zyża  
w Sądzie E xd yw izo rsk im  stawali i swoje objaśnie­
n ia  tub dopominek do m assy u c iy n l i ,  zastrzegł; i  
ża na kredytorach am issya, a  na debitorach m ia­
nowicie na W . M ichale W ilpiszew skim  Kom orniku  
lepelskim  i W . Antonim  Snadzkim  do m assy zaw i­
nia jących  pod ich niestanność należność zasądzoną  
ZoJante zddeter-riinował, o czem  aby strony in te­
resowane w iedzia ły  n im eysza  aw itacya  w Gazecie 
K uryera  Litew skiego żarnieszcta się. Dat. roku  
1822 lipca  id  dnia. Franciszek P aszkiew icz Sędzia  
Ziem ski 1 owiutu Osznuańskiego E xd yw izo r . Jan  
Szciepanow icz P isarz Z iem ski Pow iatu Oszm ań- 
skieg > E xdyw izor. Alfons W ituński Grodu Osz-

go dochodu rubli sr. y5 , w ypuszcza się w arędę. 
W szy sc y  więc życ zą cy  w ziąć je  w dzierżaw ę od 
czterech do dwónaetu la t, raczą  zgłosić się do te jż e  
Izb y  1 Skarbowey t  odpowiednie/ni kaucyam i, w ter­
m inach: p ierw szym  dnia  12, drugim  1 8 1  w trzecim  
osta tecznym  28 września roku b iżą ceg o : D ziało
*’e n ti Sessyi w mieście gubęrnskiem  Grodnie dnia  4 
sierpnia  1 8 2 2  roku.

R a d tc a  Izby  Skarbowey Sym onolewicz. 
Sekretarz W yd zia ło w y  D oliński.

a&jAP" atcnU*  MM
ziem i D a c ią z k ie ^ ^ a z  f . xkowl)klernu. Skarbnikow i 
strzelców, Ka znaczęhw  A J bat « l™n u  
Sąd  Z iem sk i S  ! Z ^  kT i ^ ^ W P ried  

* instancy 1 obrońcy m a ^ T ^ L i o n l V j  
cessora, jako też opiekuna dalszego rodzeństwa K n. 
z im itr z u  Piaseckie go kandydata  praw a i A i \

m assy m ają tku  po s. p . Ig n a cym  Piaseckim  ChJra- 
W0Vak polskich pozostałego, pozyw a przed  ten  

Sąd  w  mu? ści o W iln ie  odbywać 'Ą  od 1
i « Ci8o i r 'd f i ntlJnieS °  Zusow skiego za obligurn w ro- 
ty le  w l r t m y m  n o c ie r  t l i ^  z procentem  drugie  
o r , , h J  tąC ym  1 exPertsa™ , a Ur. M itkiew icza  
D rn s i '  a ‘ sI 8 n a c y v n y c h  4o z  ta k iem ii procentam i, 
P osie za ty m  u bądu będzie o wskazanie tych  surnm  

tx p en sa v n  z wolną tey  żałoby popraw ą.
k o r , :  4 °  U  li>22 ,/l êsi{ł ca ju lii 1 6  dnia świadczę, iż

p ią  ego pozw u z instancy i obrońcy m assy ma-

1. R oku  1822 m c a ju l i i  22 dnia, w  sku tek  
dekretu rem issyynego Z iem stw a  P tu  D r y z ie ń -  
skiego w r . n in ie js zy m  ju l i i  5 dnia  zapad łego , 
tairę i e x d yw izy ą  w ieczną  m ajętności Jakub ino- 
wa M u xim o w a  w d ryzeń sk im  pow iecie p o ło że ­
n ie  m ającey, a  do dziedzic tw a  W . A n n y  R o tm i- 
strowowey M a jo ro w ey  w oysk R o ssyysk ich p rzyn a -  
leżtiey, m y  m z e y  podpisani urzędn icy , ja ko  p r z e ­
znaczeni ty m że  dekretem , na dn iu  w czo ra yszym  
ju l i i  20 do pom ien ioney m ajętności Jukubinow a  
p rzy b j w szy , i p ierw szo  zjazdow e czynnoście ko n ­
kursow em u aktow i p rzy zw o ite  u ła tw iw szy , d la  
w ym iaru  kom ornikow i p rzeznaczonem u da jąc c z a ­
su, Są d y  nasze ex d yw izo rskie do dnia  o5 jb r a  
teraźn ieyszego  1822 roku odw oła liśm y , w ja k o ­
w ym  te r m in ie , że  kom pletn ie z jech a w szy  osta­
teczn ie  ro zsą d zić  takow ą E x d y w iz y ą  p r z y r z e ­
kam y, iżby więc w szystk ie  s tro n y  tak  z dopom in- 
kam i ja k  rów nie pi etensye do tego  m a ją tku  ście­
lące w oznaczonym  term in ie  j a u i l i  się sub arn- 
m issione re i zapow iadając, dla trzykro tn eg o  za -  
aw izow ania  p r z e z  K u ryera  L itew skiego  R ed a kcyi 
U  ileńskiey  p rzesła ć  postanaw iam y,

Jó ze j K orsak Sędzia Z ie m . P tu D ryz ie ń sk ie - 
go  i P rezyd u ją cy  E x d y w izo r . O n u fry  L iso w ski 
P odsędek Z ie m sk i P ow ia tu  Lepelskiego i E x d y ­
w izo r. J ó z e f  N iem ira  P isa rz  Z ie m , P tu  D r y -  
z ień ik ieg o  i  E x d y w izo r .



L i s t  g o ń c z y .
i .  Z  majątku Zadwiei w Powiecie Nowo­

gródzkim o mii dwie od Mira. Dnia 24 julii u- 
ciekł chłopiec poddany, k tóry  był we dworze aa 
kredenserza, skradł wiele rzeczy i zabrał z sobą 
liberyą. Surdut z ciemnego bardzo szaraku, pan- 
taliony tak ież ,  kamizelkę karm azynow ą, czapka 
ciemna z barankiem czarnym. Nazywa się W a ­
lenty Cielak, mówi dość dobrze po polsku, ma lat 
23, włosow ciemnych, wzrostu srzedniego, krępy, 
tw arzy  okrągley czerwony, ospowaty, może mieć 
z sobą świadectwa fałszywe, gdyż jedno takie zgu­
bił czyli zapomniał. Pisze w nim że służył iat 
7 u  W . Kosińskiey, a nigdzie niebyt jak tylko w 
teyźe Zadwiei będąc poddanym, i zamiast na pod­
pisie Salomei Kosińskiey Rotmistrzowey podpisano 
Antomna Kosińska Sędzina w Berezowcu. Jeżeli­
by zaś takowego z podobnym opisaniem spostrzegł 
szukającego służby ktokolwiek, naymocniey upra­
szam 'JW . W  W . Obywateli aby go przytrzym a­
no i dostawić do tegoż majątku, a Koszt z nay- 
większą wdzięcznością zwrucony będ- e .  Jeżeli­
by się zaś trałiło komu z niższey kla;sy jako to: 
mieszczaninowi lub żydowi i do.-.Uvv/ć go. urę 
czaai przyzw oitą  nadgrodę. Dat w Z.. d w ret dnia 
i augusta 1822 roku. Macicy Mierzejewski Ka­
pitan,

■ .iwTtrtTrTas-ifi>i« gTsw8sis»tjS g^ ^  assess®*—
?. Folwąi k Bolniki czyli Luba-taw o powie­

cie 14 iłkomierskim położony, prau'em wieczysty m 
przez  W W .  Antoniego, Adama i iiemdpb-ii' oraz 
siostrę Annę Kołłyszkow Seaz.. Z iem i ś 0/1 14 i ł  ko 
mierskich w 1821 9bra 2d dnia wydany m, a tegoż 
roku xbra  22 przed aktami Z ien u k itn a  i i  itko- 
mierskiemi przyznanym  W  W . Iheodorowi i J eh 
cyannie z Bohuszów Pietkiewiczom Pisarzom Gro­
dzkim 14'iikomierskim wybyty został. Aby przeto 
W  W . wybywce na wyż rzeczony fo lwark nie za ­
ciągali kredytów, i mający jakiekolwiek stasun.ru 
na dalszym isteow funduszu  dosyć odpowiednim 
szukali repetycyi zastrzegani. 11. 1822 dnia 5 i 
lipca. Teodor Pietkiewicz.

Boku  1822 miesiąca lipca 3 i dnia. Prze i a- 
ktami Sądu Z iem . Fiu t i  ileń. stawojac  < bbiscie 
VP. JP. Piotr Pudłowski to k o w e  oświadcz w -.te do 
Protokułu wpisać podał i one własną 1 ęką podpi­
sał. Przy ją łem  Jan Zienkowicz Wileński Z ie m ­
ski Regent. ,

Roku  1822 augusta  1 dnia. Takową awiża­
cy ą wolno zamieścić w Kury er ze Litewskim. J an 
Pisanko Sędzia Z iem .

3. R zą d  Uniwersytetu, na skutek otrzymane­
go zalecenia od W yższey  Zwierzchności, obweszcza, 
iż  oprócz ogłoszonego zalecenia uczniom po szko­
łach, ażeby chodzili w mundurach akai emickich: 
wszyscy uczniowie przybywający na nauk’ do d  • 
niwersytetu , w  następującym roku szkolnym, po­
winni mieć także zwyczayne m undury akademic­
kie, dla studentów przepisane, i tak na lekcjach 
Uniwersytetu, jako też na wszystkich publicznych 
mieyscach i zebraniach w nich się znaydować K a t-  
d y  ktoby przyby ł  bez munduru , do Album mezo- 
stanie "wpisany , a niechodzący w mundurze za 
studenta uniwersytetu nie będzie uważany.

Sekretarz Felix  Mierzejewski.

3 . Roku 1822 lipca 3 o dnła, niżey podpi­
sany nabywca po łow y  kamienicy w M  ńsku, na 
wysokim Rynku pod liczbą fi, wchodząc do bra­
m y po prawey ręce położonej, po zmarłym Hir- 
stu Rubinowiczowt potostałey , a z mocy testa­
mentu w y ie y  wspomnianego Hit s ta ,  i wieczysto  
zrzeczno kwietacyynego dokumentu L e jb y  H>r-

szowicta, do Zelmana H irszowicta  brata Leyby, 
a syna Wraża prawni? przynależący, a te r c z p r ie t t  
mnie okupionej, czyniąc wiadomo o tym kogo to 
inleressować m oie , zarazem wzywam  wszystkich 
wierzycieli, jakiekolwiek pretensje do osvh w m ó ­
wię będących, a szczególniej oparte na o)łaco- 
ney przeze mnie połowie'kamienicy mających: aby 
swe pretensje, n a jd a le j  do dnia 1 marca roku 
182,3 mnie objawili, i takowe udowodnić starali 
się; pcźniey zaś nie z n a jd ą  na questionis połowi* 
kamienicy, iadney  dla siebie sa tysfakcji.

Jastrzębski Wincenty Magister fa rm a c ji•

jCena produktów na rynkach 
wileńskich.

Nłepołoźone liczby znaczą, 
że tych produktów nie 

było.
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Zyta suchego - - *' -
! — surowego - - -  -
i Pszenicy ozimey - - -
! ------- jarcy - - - -
! Jęczmienia - - - - - -
Owsa - - - - - - -
( tryki - - - - - - -
Grochu - - - - - -
I Bobu - - - - - - -
[Siemienia lnianego - - -
| — — konopnego - -
Krup jęczmiennych - -

  owsianych - - -
— gryczanych - - -

Łoju wołowego surowego
  _ __ topionego

Miodu przaśns z woskiem 
W osku topionego niebielon. 
Świec woskowych białych

  __ - - żółtych
  łojowych przywoźnych
      .— tu robionych

W łókna towarnego- lnu
  — — — pieńki

Siana murożnego - - -
— błotnego - - - -

Paska masła ii garcowa 
Sok kuchen becz. gar. lit. 48 
Piwa krajów, becz. 4o garc.

— dubeltowego - - 
Ptastwa po parze indyków

  __ _  — kur -
__ _  _  — gęsi -
    — kaczek

Chleba razowego funt 1 
__ — pytlowego przedn. 

Mięsa funt 1 - - - -
W ódki garniec 1 - * "

Dni Targowe!
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W yjeżdżają  za granicę. _
1 Bo Prus i Saxo ni i Wileński Zciey g i f J  

kupiec Prykasz.cz) k 1 giidy k u p c a  Beniamina t e '  
s z le m a  Morduch Szlornowicz M ayzel z S z e w e t f  
Leybowiczem Szlozbergiem na miesięcy jedynasc

Obterwaeyt
melereiogl-

cent.

C iut cbteruacyi
O O C » O C T C » C I» U « 3 r iC » P O g « H

W ysokość Barom. I | Wy*. Ther. lieau. | W  i a 1 r y . |

dnia 7 średnia 
dnia 8  średnia 

j dnia 9 gods. 5

37  cal. io,63 lin. 
a 7 -  ii,3  — 
2 8  — 0 ,2  —

1 + 13,58 stopni I 
+ , 5 , 5 8 -----------

! + *3- - - !

1 Północ. Zachodni 
j Niestały. 

Północny.

Odmiana w pow:eU\ 
Pochmurno 
Pogoda. 
Pochmurno



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O .  N. g 5 .

I f  iln o  d n ia  9 S ie rp n ia  v. s. 1822  ro k u .

O E Ł f l B J L E H I E .

H p o B i a H m c K i ń  ^ e n a p m a M e a m i j  B o -  
C H i i a r o  M m m c r n e p c r r i B a  o G t H E A H e n i B , 
u r n o  bi> c A b A c m n i e  p a a p b i n e H i a  I l a -  
M a A b c m Ba  , H a  n o c m a B n y  n p o B i a m n a  
h  O B c a  ą / m  n p o Ą O B o a Ł c n i B i H  b ł  6 y 4 y -  
uneMŁ i 8 2 5 m h  r o 4 y  n o c e ^ e n H w x B  bu  
C ao6o4CKO-yKpanHCKOM F y 6 e p H i H  noA- 
KCB-b 2 W y , i a H C R O ń  4 MBH3iH, X a p Ko B-  
c u a r o  6 a m a A i o H a  B n y m p e H H e f t  C r n p a -  
j k h  c b  > I \ aH4a p M C K o i o  K O a i a H a o i o ,  m a -

mouiHaro B oenno-C upom cK aro  O m 4b-
JieHia m HbnomopbixB yhaAHbixu R h -  
Ba n i4H bixi>  KoMaHflb, H a sH a ^ a io m ca  bb  
C4o6o 4 C B o-yKpaHHCKoń KaaeHHofi I la-  
Jiarab m o p m  GyAymeMu HonGpb  
w b c a p b  cer o  1S 22  ro 4a 1 3ro, 2 7 ™  
h o l i r o ;  h  Ha iiepernopiKKy i 5 , i 5 , 
h 17  ’iHCAB —  no.iH'iecmBOHCb npoaiaH-  
ina u oBca u  k o h a u ip h , Ha ocHORamn 
KOmopbJXB 4 0 AH<Ha npoH3B04Hri!bca 
n o crn a B ita  ohm xij, oG łu b a ch li  GyąyniH
npw raopraxH.

I l a  B bliue 03HaHeHHbl« CpOKM B b l 3 Ł | — 
u a r o r n c a  H t e A a i o m i e  k b  n i o p r a a i Ł  c u  3 a -  
jioraMH, Ranie onpe^AeHbi  V ^ a M H
1 I,OIin l b l 7 «  19 I ioah  1 8 1 8  roaa  
110 nocmaaRaMŁ Bi, Ka3n y  BtjHa, a na  
o 6e 3nb'ieiHe sa^aniKom, ocoGo.

MeiK4y m k  npeaBapmneAbHo Etpo- 
BiaHmcKift 4 enapniaMeHnifc o 6 bBbiiia-  
e m u , Hrno JKeAbioimiMb o n ^ a n o  G yaemi,  
wa boak) n p u n a m b  n o c m a BKy n p o a y a -  
m o a t  c k o a ł k o  Kino MO'*e in i, ,  n o  Mbpb  
e r o  saAoroBB, >lmo n ^ a m e » b  ąeHeri,  
^Binurb ó y f le m t  inonbuo bb cpoKii n o  
ycAOBiHMŁ 6 e 3Ł ftiaAbńuiaro 3a f te p » a -
Bia a  npoBOAo^ŁKH, „ vIfno npH £ _

r̂o4aeLaryremTLZ°^Hni0BŁ
> .e « „ B o c n ,Ł u  o m  Z  C" p a '
Mbnib Mbcma Hemn HC ^ emŁ H”
« o  H
M e ^ b n ie .  n a n p a c a o e  n p o -

O G Ł O S Z E N I E .

P r o w ia n ts k i  D e p a r t a m e n t  M in i-  
s t e r y u m  W o y n y  o g ła sz a :  iż  na sk u tek  
r e z o lu c y i  Z w ie r z c h n o ś c i ,  nd d o s ta w ę  
p r o w ia n tu  i  o w sa  na żyw n ość:  w  n a ­
s tę p n y m  1825  ro k u  o s ie d lo n y c h  w  S ło -  
bod zk o - U k r a iń s k ie y  G u b ern ii  p ó łk o w  
2 g ie y  U ła ń s k ie y  D y w iz y i ,  C h a r k o w ­
s k ie g o  b a ta lio n u  w e w n ę t r z n e y  s t r a ż y  
z k o m en d a  Ż a n d a r m ó w ,  t a m e c z n e g o  
w o y s k o w o  S ierock iego  od d zia łu , i n ie ­
k tó r y c h  p o w ia t o w y c h  k o m e n d  I n w a ­
l i d ó w ,  n azn acza ią  się w  S łob od zk o  - U -  
k r a iń s k ie y  S k a r b o w e y  I z b ie  t a r g i , 
w  n a s te p u ią c y r n ’ m ie s ią c u  N o w e m b r z e  
t e r a z n ie y s z e g o  1822  r o k u ,  p ie r w s z y  
dnia  5 , d rug i d n ia  75 a t r z e c i  dnia 11 , 
a na p r z e ta r g  i 5 , 10 , i 17 dnia. I lo ść  
p r o w ia n tu  i  o w sa  i w a r u n k i ,  na osno­
w ie ,  k tó r y c h  m a  się o d b y w a ć  d o s ta w a  
o n y ch ,  o b ia w io n ę  b edą  p r z y  targach .

Na w y z e y  o z n a c z o n e  t e r m i n y  w'zy- 
w aią  się  ż y c z ą c y  dla  t a r g ó w  z k a u -  
c y a m i,  ia k ie  o zn a c z o n e  U k a z a m i  i 4 Ju -  
łiii 1817  i  i g  Ju lii  1818  ro k u  p o d łu g  
d o sta w  dą S k arb u  w ó d k i ,  a osob n o  
n a  z a b e z p ie c z e n ie  za d a tk ó w .

M ięd zy  t e m  u p r z e d n io  P r o w ia n t -  
ski D e p a r ta m e n t  o g ła sza ,  iź  ż y c z ą c y m  
do ich  w o li  z o s ta w io n o  b ę d z ie  p r z y ­
jąć d o sta w ę  p r o d u k tó w ,  i l e  k to  m o ­
ż e  , w  m ia rę  ie g o  k a u c y i ,  ź e  o p la ta  
p ie n ię d z y  n a s tą p i p u n k tu a ln ie  w  t e r ­
m in ach  p o d łu g  u m ó w  b ez  n a y m n ie y -  
szego  z a tr z y m a n ia  i  p r z e w ło k i ,  i  ź e  
p od czas  p r z y ię c ia  d o s ta w ia n y c h  p ro d u ­
k tó w ,  za ch o w a n a  b ę d z ie  n a y śe iś łe y sz a  
s p r a w ie d l iw o ś ć  i  zgo ła  n ie  będą m ia ­
ł y  in ie y sc a  n ie  ty lk o  u c ią ż liw o ść ,  l e c z  
i  n a y m n ie y s z e  d a r e m n e  zw ło k i .

KoMOmcKifi CcKjpcmapb Saxaposi,

\

Kolleski Sekretarz P&charow.
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DODATEK DRU GI DO GAZETY KU RYERA LITEW SKIEGO N g5,

W i l n o  d n ia  9 S ie rp n ia  1822 R o k u  v. s.

• O B H B A E H I E  
t ł o  t r o B e ^ b m r o  E T O  i l A I H E P A T O P -  

c * U t O  B K l C O R E C T B A  Ł J E C A P E B I I H A ,
U c M e e a a  U p o B i a u r n c K a a  K o m  m u c  i a  G m -  
f lb y i t j u a ro  J l i i m o B C K a r o  K o p n y c a  o G b a -  

- ^ a e m t :  m 111 o  n a  n o c r n a f i K y  A-ta c e r o  K o p ,  
n y c a  n p o B i a u m a  c b  l - r o  E e n B a p n  
1 8(>5- r o  n o  l - e  F e t t B a p a  i 8a 4 r o / i a ,  
a  m a K b  j u e  n  m E i u k o b x .  ,  H a s H a a e u b i  

c j i b 4 y 1 0 U . u a  c p o K H : Bb  B a T i Ł a b  a  M » u -  
c u b  n  ,  1 2  h  i 4- r o  O u m a G p n  , n e -
p e r n o p a i K H  * 6 ,  1.7 u  1 9 - r o  n j o r o a t e  O k *  
r n a G p a ,  Bb E p o ^ a b ,  K b y i o c t n o a b  a  / K w -  
r n o M a p b  1 6 ,  1 7  h  i g T o  O k r n a G p a ,  n e -  
p e i n o p i K i u i  2 1 ,  2 5  u  25 r o  n i o r o a t e  O k -  
n m G p a ,  b l  B a p m a a b  2 1 , 2 5  n  25- r o O n -  
t t i a 6 p a , T i e p e i n o p j R K i i  2 7 ,  5o  u 5 i - r o  
b i o r o i K e  O i u t r a G p a .  T o p r n  G y d y m b n p o -  
H 3 B 0 4 M n i h c a : bi> B a p w a B b  Bb f l o a e i i o i i  
I l p o B i a H i T i C K o f t  K o  at M a c  i n ,  bx> B b a o c m o n b  
B b  O G y i a c m a o M b  r i p a B . i e a i n ;  a  Bb B t i 4 b -

n u a r y i  18 2 0  do  1 g o  January i  18 2 b  roku ,  a t a k o i  
i  w o r k o w , na zn a czo n e  są  następujące t e r m in y .* 
w  W i ln ie  i M iń s k u  11,  12 i i 4  oktobra, p r z e ­
ta r g i  16 ,  17 i i g  t t g o z  ok tobra ;  u> G ro d n ie ,  
B ia ły m s to k u  i Ż y t o m i e r z u  16 ,  17 i  l g  ok to b ra , 
p rze ta rg i  2 1 ,  20  i  20 t e g o ż  ok tobra; w  W a r s z a ­
w ie  2 1 ,  25  i  25  ok tobra , p r z e ta r g i  2 7 ,  3 o i  3 1 
t e g o ż  oktobra. T a r g i  będą się o d b y w a ły  w  W a r ­
sza w ie  w F o l n e y  F r o w ia n t s k ie y  K a m m ir s y i , w  B i a ­
ły m s to k u  tu R z ą d z i e  O b w o d o w y m ;  a w  W i l n i e y 
Grodnie, M ń s k u  i  Z y t o m i t n u  w  ta m e c z n y c h  
Izbach Skarbow ych .

N a  te te r m in y  w z y w a j ą  się ż y c z ą c y  do  t a r ­
g ó w  z  p raw nem i e w ik c y a m i ,  n a  ten r a z  w  p ią ­
t e j  c zęśc i  p o dradu .  Z a d a t k i  będą w y d a n e  n i e -  
z w łó c z n ie  po  zaw arc iu  k o n tr a k tó w , d o  p i ą t r y  
części s m n m y  p o d ra d o w e y  na osobne z a ł o g i , . w y ­
łą c z a ją c  d o s ta w y  od Z g r o m a d z e ń  S z la c h e c k ic h ,  
które p o z o s ta ją  n a  sam ey  u fnośc i  z tern, i ż  j e ś l i  
m ożność  d o z w o l i , t e d y  ku za s i le n iu  d o s ta r c z y ­
c ie li ,  sum m a za d a tk o w a  będzie  w y d a n a  do  t r z e « 
c i t y  części i do  p o ło w y .  P la n  1 k o n d y c j e , na 
k tó ry c h  będą się u s k u te c z n ia ły  t a r g i  i  d o s ta w y ,  
rozes łane  j u ż  są do I zb  S k a rb o w y c h  i  p u b l ic z i

n b ,  E p p / n i b ,  M n a c f c b  w > K a u i o i u n p b ,  B b  nie w  nlc/i bt dtł  o d k r y te ;  a w iad o m o śc i  w y r a c h o -
t l i a a i o i U H H X b  K a a e H H b i X b  l l a A a m a x b .  tv an i  a p o tr z e b , w  ś la d  p o t y m  t a m ie  z o s ta n ą

H a  c i «  c p o i u r  B b i S b i B a i o m e a  « e * a -  w y słatiei  n a d to  te n ie  Plan  « k o n d y c y e  k o m m u n i-
l o n p e  K b  m o p r a a i b  e t  3 a K o m i b i t ó i i  3 a a o -  1 k o w a n e . S(ł 1 M a r s z a lk o m  S z la ch eck im  w y i e y
n n ,  n a  c e n  p a s *  B l  n » n ™  j - W f  1 * 7 ,  * ' « - W  i j . < W

. 1 r, * b y d z  u c ię s tm k a m i  ta r g ó w ,  m o g ą  te  w i d z i t c ;  i
n p o r n I I B y  n o 4 p a 4 a .  3aAamitH 6 y 4 y m b  n ad to  m o żn a  w id z ie ć  ten  p la n  i  k o n d y c y e  w  k a i -  
B b i 4 a n b i  i i e a i e Ą A e a H O  n o 3au-A£0* i e H i n  h o h -  d y m  czasie  w  K o r p u s o w e j  K o m m issy i  P r o w ia n t -  
n i p o K n i o B b ,  4 0  t t n m o ń  4 a  c n i  u  r i 0 4 p a 4 H 0 H  s k ie y  w  W a r s z a w i e • 
c y m m i,j 11041, ocoGbit ls 3a . i o r n  , n e u 4 i o -  ---------------- -
Maa o G ni, e c ra b c h n b, x b  o m i> /^BopaiiotnBa  
nocrnaBOłib, non  o cm a io m ca  n a  0 4 1 1 0 M b  

4otjbpin c l  rub ml , Mmo eme4H B o B M o -

JKHOC mb 4 ó 3 130 A tl II1 h , riiO B b  I I 04 U  pbnacs-
n i e  n o c m a r i i m i K O B b ,  3 a 4 a n i 0 4 n a a  c y M M a  

. 6 y 4 e i n b  B b i 4 a n a  4 0  r a p e r n h e n  u  4 0  n o -  

J i o b i h i  hoh Mac  r u n .  H . i a t i b  u  l i o r a ą i m i H ,  

n o  KOHłO)  6 y 4 y r a b  n p o M 3 B 0 4 n m b c a  m o p -  

r t I  H n o c m a B K H ,  p a 3 o c . / t a t i b i  y s t e  m .  h a -  

s e B - H M H  D t u a i n b i  w l i y G . n r u i o  b l  o i i b i x b  

y Ą y r t i b  o n i K p b i r r t b i ;  a  H o u u c y i i i r a p ^ b i i b i i l  

b 4 0 M o c m H o  o o r a p o G n o c i n n ,  B b  c n b p b  
-  c  n i y A t t J B e  ^  „ p e n p o a o A -

K  ’ r a » r o
K o u 4 m p „  c o o G i n

H p e 4BÓ4n m e 4KSib

10 r i 4a H b H
C O o6iI ,e „ bI M 4 Rt>pHŁICKHMl3

i w
wy BCmynHmb ,lb rnoprn,  mihkho

n " ,a ‘ L " „ T o 00 , ' " o r o  CĘftI l i a r i b  M K 0 H 4 I I I I I U  B O  B C n  u  n a  
rr „  “ mIiKOC BDt'JVin tn»

i w B , a H r a c ‘i o f ‘ -

S ą d  E l td y w iz o r s k i .
2. Sąd T a x a t o r s k o - E x d y w i z o r ? k i  m a s s y  J W .  

Johanny  H o r a i n ó w n y  F o d k u m o r z a n k i  W i J e ń .  K a -  
noniczki  ^ V a r s z a w s k ie y  R e m ia s ą  Sądu  G ł ó w n e g o  
W i le ń s k ie g o  aga D e p a r t a m e n t u  n a  s a t y s f a k c j ą  
k r e d y t o r ó w  u s t a n o w i o n y ,  w t e r m i n i e  w y r o k i e m  
p ie rw szoz ja zd ow ym  u d e t e r m m o w a n y m  idtjue vv 
dniu  1 au g u s ta  ro k u  1822 ad  f u n d u m  d ó b r  P e t e -  
szy z j e c h a w s z y ,  j ako po z a ł a t w i e n i u  a k c e s s o r y y -  
n y c h  k n e s t y o w  t e r m i n  o s t a l e c z n e y  r o z p r a w y  i  
wzięc ia  ogólney s p r a w y  do n a m o w y  w d n iu  24  
te goż  .miesiąca a u g u s t a  o z naczył ,  i dla d ó y ś c ią  
wiadomości  o t y m  t e r m i n i e  a o r a z  dla usposobie­
n ia  o b ą s t ro n n e y  g o to w o śc i  s ądy  sw e do te go  c z a ­
su odłożył ,  żeby  więc o t a k o w e m  p o s ta n o w ie n iu  
każdy  z k r e d y t o r ó w  r e a l n e  s to sun ki  do m a s s y  
J W . H o r a i n ó w n y  m a ją c y  był  u p r z e d z o n y m ,  i p u n ­
k tua ln i e  na  t e r m i n i e  do sądu  jawi ł  się. po d  w a ­
r u n k i e m  amiasyi  n a  n i e s t a w a j ą c y c h  r e m i s s ą  S ą ­
du  G łó w n e g o  L i t ew sk ie g o  z a s t r z e ż o n e j ,  p r z e z  n i-  
n ie ys zą  u r z ę d o w ą  a w i z a c y ą  t r z y k r o t n i e  z a w i a d a ­
mia .  W i l e ń s k i  / u e m s k i  Sędz ia  P r e z y d u j ą c y  Alo i -  
zy Jasieński .  F r a n c i s z e k  K l e c z k o w s k i  Sę d z ia  
Ziemsk i  Fowuatu T r o c k i e g o  E x d y w i z o r .  Prezy­
d e n t  G r o d z k i  T r o c k i  W i n c e n t y  E ls n e r .

3. N a  r o z k a z  Jego  C esarsk i

rT6 ^ . u w s x i e g o  K orpusu  o g ła s z a :  i i  na  
*os awę d la  teg o  K o rp u su  p r o w ia n tu  od , g 0 j a -

2. S ą d  T a xa to rsko  E x d y w i z o r s k i  w  m aję tno­
ści Z  agach odbyw a jący  się od d n ia  20 ju n i i  id ą ­
cego roku  rozb iorem  sp ra w y  k o n k u rso w e j  tak do  

e y ‘ W y s o k o ś c i  m a s s y , j a k  oraz  od rnassy reg u lo w a n ey  z a j m u j ą c
się, g d y  w głosach do tąd  odby tych  u i d z i  się b yd z  
zb li ionyrn  do na m o w y , i  g d y  da jąc  czas d la  s tron  
opóźn ia jących  p r z y j ś c i e m  swern do cgu lnego  w ie-  
rzyc ie lsk iego  zbiegu, m im o  zbliżenie  się przez* od-



bycie głosem nam ow y czas norm alny w zamknięciu  
Izb y  hądow ey zaznaczyć  w idzi by d i  nieuchronną  
potrzebę, i gdy czasu p ró żn y  p rzec ią g  bezczynnie  
up ływ a jący, p rzez  koszta na  u trzym a n ie  Sądu ło­
żone m assy, a e/ąd  p rzez  je y  uszczuplenie w ierzy­
cieli jes t krzyw d ą , osłabiając przeto  od wydatków  
niepotrzebnych krzyw dzących  dobro m assy z  kre- 
dytorow  p rze z  opieszały w sprawia postęp ,  £» od
d w a  1 0  augusta reku idącego tenże Sąd  E x d y w i-  
żorski do nam ow y bierze, ogłasza , a 'izby strony  
w  tym  objekcie ihteressow ane, a odwlekające do­
wodzenie, na niewiadomość o zam knięciu się p rzez  
u rzą d  do nam ow y n itsk ła d a ły  sic, p rzez  ogłoszenie 
w  dodatku K uryera  L itew skiego po trzykrotnie  
ostrzedz Sąd T axa torski postanowił z  upewnieniem , 
i i  niestawający w tym  Sądzie z  swem i pretensyam i 

'  równo z  ogłoszeniem w yroku będą m ieti wiecznie 
zap isaną  am m isią. D a t rokti 1 8 3 3  ju h i  30  dnia.

R a fa ł Stegw il prezy dujący w E x d y w izy i , K a­
ro l Rom anow icz Sędzia Grodz. P tu  W  Heń.' E x d y ­
w izor. A dam  P iotrow icz Sędzia Z iem ski Brasław. 
E xd yw izo r .

Z godno z  postanowieniem  Sądu Tokldsz R yn i-  
stew ie z  Regęnt E x d y w izo r .

P o z e w .
2 .  W edle  U kazu Jego Im pera tó tsk iey  M ości 

Sam owładnącego ca łą  R ossyą etc. etc. etc.
Pozew  edykta lny  z  powództwa nieletniego U r  

Józe fa  Sienkiew icza Chorążego Trgo  w aisystsricyi 
opiekunów Ur. Józefa  Syrucia  b. Podkom orzego  
Trac., Ignacego Z a leskiego  Chorążego trockiego i 
W ilhelm a  de R aesa Podkom orzego trockiego po Ur. 
M ich a ła  O dyńca  b. Podkom orzego trockiego, X ię -  
d ta  Jakóba Polakowskiego D ziekana  trockiego, J'e- 
ressę, Teofilę, B enedyk tę, K a zim ir  ę, Kurie gundę, i  
F ehcyannę B ra tzelów ny w  a ssysttn cy i ich opieku­
nów, Tadeusza M atusew icza Sędziego G ranicznego  
trockiego, Jakóba D ekurnę K om ornika trockiego ,  
Józefdtę Gorskę Sędziną  G raniczną  trocką, w aesy- 
stcncyi opiekunów, Stanisław a 'Przemęckiego Regen­
ta  G ranicznego trockiego ,  K a ta rzyn ę  H uszczyne  
Rotm istrzow ę, D ay newskich, Zorawskiego, M urasz- 
kę, suheessorow Jakóba Sienkiew icza i po dalszych  
kredytorow  i pretensorow do m ają tku  ś. p. A dam a  
Sienkiew icza Chorążego trockiego wynosi się pozew  
przed  Sąd G łów ny L itew sko W ileński u go D epar­
tam entu , stosownie do zaniesionego w  roku  1 8 2 0  
stycznia  i 5 w Sądzie G łów nym  oświadczenia, o T a xę  
i E x d y w iz y ą  a szczególnie oto: ś. p. Elżbieta  
z  K urm inow  Sienkiew iciow a m atka la lgo  zn a cz­
n ą  ruchomość i w ielką summę w obli gach wniosła  
w  dom  m ęża swojego a oyca  ś. p .  Adam a S ienkie­
wicza Chorążego trockiego. Ściągnięta  częścią ka ­
p ita ły  od różnych  obywateli, obrócone zostały na  
opłatę długów na  fo lw arkach  Samuelowie 1 W it-  
kiszkach opartych ,  po zgonie zaś m aiki ia łcego  opie­
kując się nad fu n d u szem  żałcego pościąga ł resztę  
kapitałów  za  je y  życ ia  n ietkn iętych , i prócz tego 
zostaw ił po sobie m ajątek obciążony d ługam i, kre- 
dytorow ie Ś. p . Chorążego Sienkiew icza nie bacząc  
na  to , ie _ znaczny fu n d u sz  ia łcego po matce, bo 
przeszło  l 5o , o o o  złotych w płynęło do ogólnego m a­
ją tku , k iedy  na  żadne m e zgadzając się u k /o d y , 
nalegając o zapłacenie sum m  p rzez  oyca żałcego  
zaciągniętych , po różnych pozw aw szy Sądach o trzy­
m ali dekreta i za  n iem i roctradow ali ca ły  m ajątek, 
przeto opieka w  osobie żałcego czyn iąca , m e ' w i­
dząc innego sposobu zrobienia sa tysfakcy i kr gdy  - 
torom oyca, i oswobodzenia fu n d u szu  m atki, ja k i  
na małoletniego Józefa  Sienkiew icza drogą sukces- 
sy i sp łyn ą ł, ośw iadczyw szy konkury w  roku  1 8 2 0  
styczn ia  i 5 w Sądzie G łównym  zapisanem  ośw iad­
czeniem , o w yznaczanie Sądu Taxatorsko E x d y w i­
zor skie go na m ają tki we dwóch powiatach położo­
ne przych o d zi do Sądu i prosi, naznaczyć Sąd  I a -  
xatprsko E x d y w izo r  ski na  m ają tki zeszłego Chorą­

żego Sienkiew icza, i  z ja zd  do fo lw arku  Samuelowa
determ inować, ja k ie  iżby żadgn z  kredytorow  ś. p.

torązego Sienkiew icza do innego prócz w yzna­
czonego Sądu Taxatorsko E xd yw ito rsk ieg o  niepo-

lHJ e P0ClaK af  p rzezn a czyć  pierwssość la ł. 
Jozefowi Sienkiew iczow i w stopniu m atki będącemu, 
i  p rzed  wszystkiemu kr edytoram i dać lo ka c ją  po- 
ruczyc, ądnum stracyą  funduszów  opiece la ł. po- 

rzyc , konw ikcyc przew iedzione podnieść, i pole- 
cic Sądowi E rd yw iżo rsk iem u  roztrząsnąć, za s tr ze li,  
izby  E x d y w izc ro m e  wielością kom  i ludzi m e ob­
ciążali m assy, oraz tym  podobne przepisać wa­
runki 1 praw idła  Sądowi E xd yw ito rsk ikm u  do dobr 
m assy ściągające się.

R o ku  18 2 2  miesiąca ju n ii  5 o  dnia. W o źn y  
m żey  podpisany świadczę, ,ż  tego autentycznego  
pozw u kopiiow sicdm zgodnych z autentykiem  w spra­
wie nieletniego Jozefa Sienkiew icza Chor Ptii
M i r b f °  ^  % y * ienCf  \ ° P leki ldeł°r> p ierw szą JIV . 
M ichałow i O dyncowi b Podkom orzem u trockiemu
na P°»«*syi tra d fc y y h e y  w m ie śc ie  W ilk is tka ch ,
drugą  R  / , * .  Jakobowi Polakowskiem u D ziekanowi
trocCum u we wsi Samuelowie, trzecią  H PJ JP P . Te-
d Z T }- B en *dy kcie’ K azim irze, K unegun-muAffyzzfftri<tt  a
'Tadeuszowi M ątuśew ickowi  *’ czJ farj \  '■•ewictowi Sęasiem u G rodzm euu
trockiemu w  majętności Gabryelowie oidia W JP -  
Jozefie G orskiey Sędzinie G rani srockiey
w  assystm cyi j* y  opiekunów w mieście Sm iłgach, 
sfostą  H J 1 . ot. m i stawowi Trzem eskiem u Regentowi 
G ranicznem u pow iatu trackiego uczewisto w rees 
wszystkim  w powiecie trockim  przed  Sąd Główny 
Litewsko W ih n s k i o go D epartam entu  po podawa­
łem , 1 o term inie rozpraw y przed  tym że  Sądem  za­
w iadom iłem , siódmą zaś kopiią f f J T P .  Katarzynie  
M uszcsynie R otm m trzow ey, D o rn o w sk im , Z  oraw­
skiem u, M uraszkow i, oraz sukcessorom Jakóba S ie r  
kie w icza i da lszym  kredy tor om i pretensorom  , d» 
m ajątku  ś. p.  A dam a Sienkiew icza Chorążego troc­
kiego jako m ewiedom yrn m ieszkania  do drzw i Są­
dow ych przybiłem , i ie  p rzez  G azety K uryera L it . 
ogłoszonym  będzie zawiadom iłem . Pisan u t supra.

M ichał Kaczkowski W o źn y  Ptu Troć.
R oku  1 8 2 2  m iesiąca ju lii  2  9  dnia . Przed  

aktam i Grodzkierni powiatu trockiego stawając oso- 
ISAcie W o źn y  w górze w yrażony retlacyą  powyż­
szego pozw u urtędow nie zeznał. P rzy ją łem  Ale­
xa n d er T u r  R eg en t G rodzki powiatu trockiego.

“  1 8 2 2  i u lii  27 dni*. C zytałem  takowy 
pozew , 1 wolno o n y  oddeć do druku w R edakcji 
K uryera  Litewskiego G azetney P rezyden t G ro d k i  
pow iatu  trockiego W in cen ty  E lsner.

r. . J w i a d o m i e n i s .
2. annl.ia G rafów  D awidśo/iów ód la t prie-

5 l  T  W >6Cle asław skim  Zam ieszkała , ód 
r o lą  ] 8 1 7  ciąg łe  odbiei a  z  w ielu pow iatów  £Uber- 
niow  L itew sko W ileń sk ley  i B iałorusko- H  itebskieY  
zapew nien ia , iż  w  ty m  lub nieco uprzednich la ­
tach była  aw izacya , w zyw ająca  tę f  am ilią  do do- 
chodzenia sp a d łey  na  nich po  ze jśc iu  ostatniego  
z  ich rodzeństw a D aw idsonai su m m y góro dwóch 
fnilionów  fu n tó w  szterlingćw , ulokow anych nu  kra­
jo w ym  an g ie lsk im  D anku, do odezw ania sic suk' 
cescorow w krą ju  p o h km  m ieszka jących .  P o dłu­
g iem  p rze z  la t k ilka  le v  aw izacyi w  różnych  ga ­
zetach szukan iu , g d y  tdynaleść jesżcze się nietra- 
I 1. ^  ty m  czasem  term in  do okazan ia  dowo- 
dow zakreślony ju ż  się zb liża ; p rze to  n iz e y  podpT  
sa n y  m ając od potriieriidń&y fa m i l i i  dane sobie na 
to poruczenie, postanow ił u czyn ić  w  K liryerze  IB -  
rnnieysze ogłoszen ie , upraszając m ającego takowfy 
aw izacyą , o p rzes ia n ie  o n e f  do M iasta  W iln a  do 
R edaktora  teyze  Gaz,ety, z  ośw iadczeniem  razeffh 
ja f ie y b y  żą d a ł n a d g ro d v . która n iezaw odnie ui­
szczoną  zostanie. A n to n i H ołubowski Ko/leg. Sekr-


